
Wprowadzamy w życie 
zasady obowiązkowych dostaw 
żywca i mleka na rok 1953

Znane są nam wszystkim trudności występujące w zaopa­
trzeniu miast w mięso, mleko, tłuszcze. Drobne, indywidual­
ne gospodarstwa rolne nie nadążają z zaopatrzeniem w arty­
kuły żywnościowe stale zwiększającej się ludności miejskiej, 
łka tych trudnościach żerują kułacy t spekulanci. którzy za­
miast systematycznie dowozić żywność do miast, przetrzy­
mują ją. czekając dogodnej dla nich koniunktury.

Celem usprawnienia zaopatrzenia ludności miast, celem 
ukrócenia kułackich machinacji. Prezydium Rządu już w 
lutym b.r. podjęło uchwałę o obowiązkowych dostawach 
zwierząt rzeźnych, zaś w dwa miesiące później — uehwal? 

obowiązkowych dostawach mleka. Obie te uchw-ały umożli­
wiły systematyczne zaopatrywanie ludzi pracy w mięso 1 tłusz­
cze oraz w mlekę I przetwory mleczne.

Aby Jeszcze bardziej usprawnić zaopatrzenie ludności 
miast w roku 1953. aby ułatwić chłopom ułożenie własnych 
dogodnych dla nich planów produkcyjnych. Prezydium 
Rządu podjęło ostatnio nowe uchwały dotyczące zasad oho 
wiązkowych dostaw zwierząt rzeźnych 1 mleka w 1953 roku.

Na podstawie nowych uchwał zostały illeco zwiększone 
wymiary obowiązkowych dostaw zwierząt. Uzasadnione to 
Jest tym. że dostawy dokonywane będą w przeciągu całego 
roku, a nie przez 11 miesięcy. Jak dotychczas. Nieco zwięk­
szone normy dostaw mają swoje realne pokrycie w stale 
rosnącym pogłowiu bydła 1 trzody chlewnej. Natomiast nor­
my dostaw mleka są niższe, niżby to wynikało z przeliczenia 
8 miesięcznej normy 1952 roku na 12 miesięcy.

(Dokończenie na 2 str.)

1 że od roku 1948 stanowi-
x 11 oni kierownictwo tej
organizacji:
9 że utrzymywali stałe kon-
" takty i korespondencje z
tzw. ..delegaturą zagraniczną
WIN", w skład której wthodzl 
11: szef „delegatury” płk. Jó­
zef Maclolek os. „liazlmierz”, 
„Marek”, „Tomek", jego za­
stępca płk. Rolewtcz ps. „Ol­
gierd". „Zlutek”, pik. Bok- 
szczanin ps. „Bartek”—przed­
stawiciel „sztabu" Andersa i 
Kopańskiego w „delegaturze” 
oraz „szef łączności” te) „dele 
gatury" Boryczko Adam ps. 
„Albin”, .„Adam”, „Bernard”: 
o że wymieniona „delegata 
° ra zagraniczna” działała 
w ścisłym porozumieniu ze 
„sztabem” londyńskim Ander­
sa, Pełczyńskiego 1 Kopańskie 
go, jak również z innymi gru­
pami reakcyjnej emigracji a 
w szczególności z grupami Mi 
kolajczyka, Białasa, Popiela j 
Innymi:
Ą że wymieniona „delega- 
“ tura zagraniczna WIN” 
znajdowała się przez cały czas 
fia usługach wywiadu angiel­
skiego. przekazując jego dy­
spozycje do kraju 1 d0 począt­
ków roku 1949 była przez ten 
wywiad finansowana;
IN że od lutego 1919 r. „de- 

legatura" nawiązała ści­
sły kontakt z wywladćm ame­
rykańskim 1 zawarła z nim w 
listopadzie 1950 r, umowę 
przewidującą oddawanie przez 
organizację WIN wywiadowi 
amerykańskiemu usług szple- 
gowslcodywersyjnych w za­
mian za ustalone stale subwen 
cje finansowe:
f* że przy zawarciu umowy 
" pośredniczyli b. ambasa­
dor Stanów Zjednoczonych 
Bllss-Lane 1 bliski krewny 
zmarłego arcybiskupa krakow­
skiego Sapiehy, pułkownik w 
służbie czynnej wywiadu ame­
rykańskiego Sapieha ps. 
„Pol”, który był obecny przy 
podpisywaniu umowy:
r7 że umowę z ramienia wy- 
• wiadu amerykańskiego 

podpisał, wg. relacji „delega­
tury” ~ szef wywiadu amery­
kańskiego na Europę Zachod­
nią określany w raportach „de 
legatury” pś. ..Eugeniusz”, a 
z ramienia ..delegatury' WIN” 
płk. Maclolek ps. ,.Marek” 
oraz Kulikowski Edward ps. 
..Edward":
8 że jednym z głównych 

warunków tej umowy by­
ło zobowiązanie „delegatury" 
do prowadzenia na terenie 
kraju szpiegostwa, dywersji I 
sabotażu, przy czym wywiad 
amerykański dostarczał dla 
tych celów Jak najszerszej po­
mocy technicznej. InstrukcyJ-

Włókniarze ze Złocieńca zwyciężyli

Odpowiedzi Józefa Stalina 
na pytania korespondenta 
„New York Times”, Restona, 
odbiły się niezwykle głębo­
kim echem na całym świecie. 
Prasa światowa i rozgłośnie 
radiowe wszystkich krajów 
podały tekst wypowiedzi Józe­
fa Stalina, stanowiących nowy 
dobitny dowód konsekwentnej 
polityki pokojowe! Związku 
Radzieckiego. W krajach obo 
zu pokoju rozgłośnie radiowe 
kilkakrotnie powtarzały tekst 
wywiadu, a prasa zamieściła 
go na czołowym miejscu, 
podkreślając w komentarzach 
I w tytułach niezwykle do­
niosłe znaczenie słów Stalina 
dla cale! ludzkości.

W krajach kapitalistycz­
nych, a zwłaszcza w Stanach 
Zjednoczonych, w Angin, we 
Francji, w Niemczech zachod­
nich. w Japonii— oświadczeni? 
Józefa Stalina lest przedmio­
tem powszechnego zaintereso­
waniu-, gdy>, przeciętny oby­
watel widzi w nim drogę do 
zachowania i utrwalenia po­
koju. Fakt ten wynika bez­
spornie z pierwszych do­
niesień agencji zachodnich, 
a więc agencll Reutera, Urn- 
tej Press. AFP.

James Reston zamieścił w 
„New York Times" artykuł, 
w którym doszedł do wniosku, 
że odpowiedzi Józefa Stalina

bie stawialiśmy brzmlalo: kon­
tynuować walkę w imię sta­
rych haseł. Im bardziej Jednak 

(Ciąg dalszy na 2 str.)
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PAP podaje:
Władze bezpieczeństwa w Polsce od pewnego czasu 

obserwowały powiązania między znajdującymi się na 
usługach wywiadów angielskiego 1 amerykańskiego 
reakcyjnymi ośrodkami zagranicznymi, tzw. „delega­
turą WiN“ i „kierownictwem" tej organizacji w kra­
ju.

W imieniu tego „kierownictwa krajowego" zgłosili 
się do władz bezpieczeństwa: „komendant" tzw. 
„organizacji krajowej WiN“ J. J. Kowalski ps. „Kos" 
i jego zastępca S. Sieńko ps. „Wiktor", którzy 
oświadczyli:

nej, finansowej oraz w dzledzl 
nie szkolenia kadr szplegow- 
sko-dywersyjnych 1 zrzutów 
lotniczych.

Wymienieni wyżej „Kos” I 
„Wiktor” złożyli następnie 
władzom bospieczeństwa odpo­
wiednią dokumentację (szyfry. 
Instrukcje, listy jtp.), radiosta­
cje, broń oraz środki finanso­
we, otrzymywane przez nich 
za pośrednictwem „delegatu­
ry" od wywiadów — począt­
kowo brytyjskiego, a następ­
nie amerykańskiego — w łącz­
nej sumie ponad 1 milion dola 
rów. których nie wykorzystali 
podług przeznaczenia ze wz.glę 
du na swe negatywne stanowi­
sko do tej przestępczej i anty­
polskiej roboty. Oświadczyli 
równocześnie, że uświadomiw­
szy sobie antynarodowy j zbro 
dnlczy charakter wymienio­
nych wyżej działań, faktycz­
nie od dawna Jtiż zaniechali 
w-zelklej wrogiej działalności 
wobec państWa ludowego, a na 
odwrót czyn'11 ze swej strony 
wszystko, aby działalność wy- 
wiadowczo-dywersyjną parali­
żować. obecnie zaś postanowi­
li tę zbrodniczą antynarodow 4 
akcję jak najpełniej zdemasko­
wać wobec społeczeństwa pol­
skiego i opinii międzynarodo­
wej.

Poniżej przytaczamy treść 
Ich plsemnego'oświadćzenia:

» » »

Cztery lata z górą minęły od 
dnia, kiedy po rozbiciu poprze­
dniego kierownictwa 1 znacz­
nej części organizacji W1N 
przez władze bezpieczeństwa, 
objęliśmy kierownictwo orga­
nizacji, aby kontynuować Jej 
działalność skierowaną prze 
clwko temu, co nazywaliśmy 
„reżimem" — przeciwko wła­
dzy ludowej w Polsce.

Gdy obejmowaliśmy kierow­
nictwo resztkami organizacji 
WIN — sprawa wydawaj nam 
się prosta l Jasna. Przychodzi­
liśmy z terenowych ogniw or­
ganizacji, nasza akcja była dla 
nas dalszym ciągiem naszej 
działalności w okresie okupacj' 
hitlerowskiej 1 w pierwszych 
latach po przepędzeniu Niem­
ców. Stanowisko organizacji — 
da.żność do zahamowania, a na­
wet — zgodnie z poglądami 
wielu spośród nas — przekre­
ślenia reform społecznych, 
przeprowadzonych 1945 r„ 
wiara w sojuszników zachod­
nich, Anglików’ i Amerykan, 
wrogość do Związku Radziec­
kiego — wszystko to nie było 
dla nas czymś nowym: w tym 
wyrośliśmy, w tym zostaliśmy 
wychowani. Zadanie Jakie so-

Gaulisła
Jacques Soustelle 
podjął się misji 
utworzenia rządu

PARYŻ. Po trzydniowych 
daremnych rozmowach z przed 
stawicielaml noszczególnych 
partii, prezydent Francll Au- 
riol zaproponował jednemu z 
przywódców faszystowskiej 
partit de GaullCa (RPFJ Ja- 
icąues Soustelle‘owi utworze­
nie nowego rządu. Na posie­
dzeniu kierownictwa 1 frascjl 
parlamentarne 1 RPF wyrażo­
no zgodę na to, by Soustelle 
przyjął powierzoną mu misję.

Wieczorem 26 grudnia Sou­
stelle odwiedził prezydenta 
Auriola 1 powiadomił go. że 
pode|muje próbę sformowania 
nowego gabinetu. Soustelle 
rozpoczął rozmowy z przedsta­
wicielami różnych partii na 
temat utworzenia nowego rzą­
du.

zapobiec, że pokoi może być 
uratowany. Problemy poruszę 
re w odpowiedziach Stalina — 
to podstawowe problemy sy­
tuacji międzynarodowej, do­
tyczące w szczególności stosu,) 
ków miedzy S:ammł Zjedno­
czonymi — głównym mocar­
stwem kapitalistycznym — a 
Związkiem Radzieckim — nie­
złomną ojtoja obozu pokoju.

NOWY JORK. Dziennik 
„New York Daily Wurker”^ 
w artykule pt. „Nowe persoek 
tywy dla pokoju" stwierdza: 
Odpowiedzi Stalina dowodzą, 
żę możliwy lest pokó| na śwle 
cle. Od Eisenhower,] zależy 
sprawa wykorzystania możli­
wości zakończenia wojny w 
Korei, lak również pokojowe­
go uregulowania wszysf' '.cii 
Innych spornych problemów.

PARYŻ, „łlumanlte" w ar­
tykule wstępnym Pisza m- In.: 

, Odpowiedzi Józefa Stalina 
na cztery pytania korespon­
dent,) „New York Times” wy­
wołały potężne echo na całym 
świecie. Słowa Stalina wnoszą 
nowv. niezwykle doniosły 
wkład do sprawy pokoju.

Odpowiedz! Józefa Stalina 
potwierdzają konsekwentną pp 
litykę pokolową kraju socjali­
zmu. Dzięki swel strukturze 
Lwtazek Radziecki Jest całko 
wicie obcv Wszelklei agresll. 
Związek Radziecki opowiada 
się za uregulowaniem konflik­
tów międzynarodowych drogą 
rokowań. Radziecka polityką 
zagraniczna opiera się na za­
sadzie. w myśl którel możliwe 
lest współistnienie dwóch róż­
nych systemów — systemu so­
cjalistycznego 1 systemu kapi­
talistycznego. Pokojowe współ 
tętnienie tych dwóch syste-

„Wezłowe zagadnienia 
XIX Zjazdu KPZR“

Nakładem „Książki I .Wie­
dzy" ukaże się niebawem 
książka pt. „Węzłowe zagad­
nienia NIN Zjazdu Komuni­
styczne! Partii Związku Ra­
dzieckiego".

Jest to zbiór artykułów po­
święconych XIX Zjazdowi 
KPZR, które ukazały się w 
„Prawdzie”. Zbiór ma za za­
dania ułatwić szerokim kołom 
czytelników polskich zapozna­
nie się z węzłowymi zagadnie­
niami XIX Zjazdu 1 studiowa­
nie pracy J. W. Stalina „Eko­
nomiczne problemy socjali­
zmu w ZSRR”.

Zdemaskowanie 
zbrodniczych knowań 
wywiadu amerykańskiego

Pisemne oświadczenie „Kierownictwa Krajowego WiN“ 

złożone władzom bezpieczeństwa

Pokój może i musi być zachowany

Słowa STALINA

wskazują konkretne środki 
zmierzające do rozładowania 

sytuacji międzynarodowej 
Międzynarodowa opinia publiczna z głębokim zadowoten em przyjęła odpowiedzi 

TOWARZYSZA STALINA na pytania Restona
„budzą zachętę do szukania 
pokojowego rozwiązania pro­
blemów".

Paryski dziennik „Humanl- 
te" podkreśla, że oświadczenie 
Józefa Stalina Jest „nowym 
budzącym olśnienie potwier­
dzeniem woli pokoju, ożywia­
jącej naród radziecki"

Jak wynika z depesz acen- 
ci! prasowych ze Stanów Zje­
dnoczonych, słowa Józefa 
Stalina wywołały potężne wra­
żenie w amerykańskieI opinii 
publicznej. W związku z tym 
machina propagandowa pod­
żegaczy wojennych usiłuje 
podlać kampanię, zmierzają­
cą do zmniejszenia głębokie­
go echa wypowiedzi Stalina. 
Lecz nawet z komentarzy 
I notatek amerykańskiej pra­
sy eakcyjnej przebiła bez­
sporny fakt, że znaczna wiek 
szość narodu amerykańskie­
go przyjęła słowa Józefa 
Stalina. Jako wskazanie diocl 
do rozładowania napięcia mię 
dzynarodowego.

BUKARESZT, r- Dziennik 
„SCantela”, komentując odpo­
wiedzi Józefa Stalina ną py­
tania korespondenta „New 
York Times" Restona pisze 
m. In.:

W świetle odpowiedzi 
Stalina staje się rzeczą całko­
wicie lasną. że wojnie możną

mów wymaga Jednakże wza­
jemnego pragnienia współpra­
cy I poszanowania powziętych 
zubow lązań.

PEKIN. Komentując w „rly 
kule wstępnym odpowiedzi 
Józefa Stalina na pytania ko­
respondenta „New York Ti­
mes". pekiński „Dziennik Lu­
du" nisze m- ln.:

Odpowiedzi .te raz Jeszcze 
uwydatniły pokolowość poll- 
■kl Związku Radzieckiego, 
który pżyw'uóny lest szczerym 
pragnieniem utrwalenia poko­
ju. Stanowią one ciężki cios 
dla ’ podżegaczy wojennych 
USA. którz.y kontynuują obłe- 
dną politykę wyścigu zbrojeń 
I gorączkowo przygotowuj 
się do wo|nv światowej. Dla 
obrońców pokoju na cibun 
świecie słowa Stalina są n-w 
wrm natchnieniem w Ich 
walce.

Przeciągły ryk svrenv fa­
brycznej o godzinie 15.00 w 
dniu 23 bm. oznajmił załodze 
ZPW Złocieniec, żę właśnie 
w tej chwili zakład wykonał 
zadania 3-go roku planu 6-let- 
nlego. O godzinie 15-tel ostat­
ni metr gotowego materiału z 
oznaczonci cyfry nlanu roczne­
go wyszedł z działu wykańczal- 
nt d,-, magazynu. Mimo tej ra­
dosnej dla całej załogi chwili, 
praca w zakładzie 1 w dyrek­
cji nie ustalę an’ na chwilę.

— Zakład wykona phn mie­
sięczny z nadwyżka, odda 01- 
czyżnle łw»M planowo do koń­
ca br. 12.500 m gotowej tka­

niny, chce choć w części po­
kryć niedobory poczynione 
przez Pokrewny zakład ZPW 
Okonek.

Tak postanowili robotnicy 
1 robotnice ze Złocieńca. Z tą 
świadomością nraculą czołowi 
przodownicy złocleniecklej za­
łogi. Jak: w dziale przewIJaln! 
Maria Wrocławska, w dzlah 
tkalni Michał Dynowski wraz 
ze swa córeczką młodzhitką 
ezesnasto’etń'4 tkaczka Mary­
sią oraz Franciszek Maj 1 Cze­
sław Stasieluk 1 wielu, wielu 
innych pracowników 1 pracow­
nic Przodującego zakładu.

Do przedterminowego wyko­
nania planu w dużej mierze 
przyczyniły się entuzjastycznie 
podejmowane z Inicjatywy sa­
me! załogi zobowiązania paź­
dziernikowe, dla uczczenia 
NIN Zlazdu KPZR oraz dnia 
wyborów do Sejmu Polskiej 
Rzeczypospolitej Ludowej. 
Czyn zobowiązaniowy trwa u 
nas w dal$zvm ciągu, wzrMa 
produkcla. Dzień urodzi-’ Wlel 
kiego Wodza Obozu Pokotu 
i mas prac”lanvcli całego świa­
ta. Józefa Stalina, załoga po-^ta 
nowlła uczcić czynem pr-ocv 
I skrócić -termin wykonaniu 
niafm leszcze o Jodan d/jeń 
Zobowiązania dotrzymali ~ 
określony termin wykomn':, 
nlonn na dzień 2 < zestal 
wykonany w d”1u 23 bm.

Źyczrrry bohaterskiej znłn-, 
dze ZPW Złocieniec n-az 
wszystkim załogom naszyć* ^n- 
bnk f przerkięblorstw, któro 
wykonały plan przed -mi­
nom, aby nowy rok 1953 hvł 
dalszym pasrr'”,i ph zwy-I^N"’ 
w wai-n o pokój, plan 6 letni 
j socjalizm.

K. K.



(Ciąg dalszy z 1 str.) 
wchodziliśmy w tok prac orga­
nizacji, tym bardziej stawiło 
się Jasne, że organizacja WIN 
— i ols tylko ona, al^cało-lć 
tego, co przywykliśmy okre­
ślać nazwa: „podziemie poli­
tyczne'* w kraju — przeżywa 
gięlwk! kryzys.

Stanęliśmy w obliczu szere­
gu niepokojących i niezrozu­
miałych dla nas z początku 
faktów.

Zwracaliśmy się o pcnioc 1 
udział w pracach organizacji 
do ludzi poważnych, którzy w 
okresie okupacji pracowali w 
szeregach AK, w organach „de 
logatury rządu na kraj". Coraz 
częściej — i to właśnie u ludzi

Odprijshi

Gwiazdka dla zbrodniarzy
7. okazji świni episkopat 

niemiecki postanowił przyjść 
z pomocą „najbardziej upośle­
dzonym" rodakom. Arcybiskup 
Kolonii, kardynał Frings, prze­
kazał prezydentowi Auriołowi 
uchwale; konferencji biskupów 
w Fuldzie, zawierająca prośbę 
,,o akt łaski dla Niemców Inter­
nowanych we Francji". Arcy­
biskup sugeruje w załączonym 
liście, że ułaskawienie winno 
nastąpić z okazji święta Bożego 
Narodzenia, jako święta pokoju

Hitlerowskie owieczki znalaz­
ły możnych opiekunów. Dla po­
koju na całym świecie byłoby 
jednak leniej, gdyby te owiec i- 
ki zatrzymać pod kluczem.

kaj przestępców
„Szef policji w Los Angelos, 

Wiliam Parker, oświadczył 
przed kilku dniami, że stan li­
czebny organizacji kryminalne! 
fnanej pod nazwą „La Mafia",, 
obejmującej 3.500 000 przestęp­
ców „znanych policji", dorów­
nywa amerykańskim siłom zbrój 
nym" — pisze dziennik szwai- 
carski „Voix Ouerlere". Dodał 
on, że „150.000 morderców 
przebywa w USA na wolności' 
„la Mafia” dokonuje napad-r 
rabunkowego co 13 minut i po­
pełnia morderstwo co 45 mi­
nut! ’

To się nazywa cywilizacja!

to wznoąić Nową flotę, kiedy 
odbudowywał się stary Gdańsk, 
a nawet w odległym Białym- 
stoku, niemal całkowicie znisz­
czonym przez wojnę, zbudowa 
na została u. nowo :ala prawie 
dzielnica S rć dra i eścla.■ Do w i a - 
dywaliśmy się o powstających 
na nowo całych gałęziach prze­
mysłu, nieznanych przed 1-939 
rokiem w naszym kraju, o 
wielkich nowych’ zakładach 
przemysłowych na Ziemiach 
Zachodnich.

W obliczu tych faktów mi­
mo wszelkich uprzedzeń za­
częliśmy zdawać t^ible sprawę, 
że tylko człowiek sprzedajny 
albo" całkowicie zaślepiony 
mógł pozostawać obojętny lub 
nić dostrzegać wielkich prze­
mian Jakie zachodzą, mógł za­
przeczać temu, że nowe wiel­
kie budownictwo podnosi Pol­
skę I wzrttfacnia jej siły, mógł 
opierać się nadal przeświadcze­
niu, które przenikało do świa­
domości wbrew operdm dawnej 
argumentacji.

Śledziliśmy za stanem kul­
tury polskiej. 1 tutaj znowu mi­
mo naszej niechętnej postawy 
wobec tego, co zachodziło w 
kraju, nie mogliśmy nie wi­
dzieć takich niezaprzeczalnych 
faktów Jak likwidacja analfa­
betyzmu, rozbudowa szkolni­
ctwa wszelkich typów, upo­
wszechnienie — nieosiągalne 
nigdy w warunkach przedwo­
jennych — bezspornych osiąg­
nięć kultury narodowej np. 
dzieł Mickiewicza i Słowac­
kiego. Prusa czy Orzeszkowej, 
głęboki pietyzm, troska 1 opie­
ka nad zabytkami kpltury na­
rodowej. konserwacja I odbu­
dowa zabytkowych gmachów 
i kościołów.

Zrozumieliśmy, że w tych 
wszystkich osiągnięciach leży 
źródło przemian psychicznych. 
Jakie w stosunku do nowego 
ustroju stąićrfjzaiiśrny nawet

130 hitlerowskich 
zbrodniarzy 
wojennych 
zwolniły z więzień 
władze amerykańskie 
w Niemczech Zach.

BERLIN. Jak donosi agen- 
cja ADN. amerykańskie i fr.ia 
ruskie władze okniyicyjne w 
Niemczech zachodnich uwol­
niły leszcze 180 hitlerowskich 
zbrodniarzy wojennych.

Wprowadzamy w życie zasady obowiązkowych dostaw
żywca i mleka na rok 1953

(Dokończenie z 1 sir.)
Prezydium Rządu uwzględniając życzenia chłopów opu­

blikowało zasady obowiązkowych dostaw zwierząt i mleka 
jeszcze przed zakończeniom roku, by tym samym ułatwić 
chłopom przygotowanie swoich planów ] umożliwić wcześ­
niejsze zaopatrzenie się w prosięta.

Szczególnie ważną rzeczą w zasadach obowiązkowych 
dostaw na rok 1953 jest rozszerzenie ulg 1 udogodnień przy­
sługujących z racji dostaw. Rada Państwa zatwierdziła dekre­
ty przewidujące zwolnienie od obowiązkowych dostaw mleka 
posiadaczy gospodarstw o obszarze nieprzekraczającym 1 ha 
użytków rolnych, mających na utrzymaniu troje lub więcej 
dzieci poniżej 14 lat. Przyznane zostały również zwiększone 
ulgi właścicielom gospodarstw do 5 lub 6 ha, którzy mają 

■na utrzymaniu troje dzieci poniżej 14.lat. Obniżenie oho- 
wlązkowęli dostaw wynosi ty 2o?k, a nie 20%, jak'w roku 
1952.

Rozszerzone również zostały znacznie ulgi dla gospodarstw 
posiadających liche gleby — V j VI klasy. W obowiązkowych 
dostawach zwierząt rzeźnych 1 mleka ulgi sięgają 30 — 40-, 
zobowiązania przy padającego na te grunty.

Zaznaczyć należy, że ustalenie ulg od wymiarów winno 
nastąpić z urzędu równocześnie z ustaleniem obowiązkowych 
dostaw, a nie dopiero na wniosek zainteresowanego. Na tę 
zasadę winny szczególną uwagę zwrócić Prezydia Gminnych 
Rad 'Narodowych, by uniknąć później reklamacji i odwoły- 
v ań.

Aby należycie w> korzystać możliwości produkcyjne wszyst­
kich go« łodarstw uchwały przewidują, że gospodarstwa, w 
których łąki i pastwiska stanowią Co najmniej połowę ogólne­
go obszaru użytków rolnych i specjalizują się w hodowli 
bydła mlecznego 1 owiec, mogą wykonać obowiązek dostaw 
w dowolnych rodzajach zwierząt rzeźnych, a nie Jak to bytó 
dotychczas, że 70% musiały dostarczyć w trzodzie chlewnej. 
Podobnie dotyczy to gospodarstw nie przekraczających 5 ha 
użytków specjalizujących się w hodowli kur. Gospodarstwa 
to za zezwoleniem władz mogą obowiązek dostaw wykonać 
w drobiu.

Uchwały, uwzględniając życzenia chłopów, zalecają usta­
lanie z rolnikami terminów dostaw zwierząt rzeźnych oraz 
udeka. Terminy te muszą być uzgodnione do dnia 28 grud­
nia b.r. Cl. którzy nie zgłoszą terminów, będą muslell dostar- 
c zać mięso i mleko w terminach wyznaczonych przez miej­
scowe władze Ustalenie terminów pozwala lepiej planować 
zaopatrzenie miast w mięso, tłuszcze 1 mleko, z drugiej zas 
-tron'’ — uwzględniać możliwości produkcyjne gospodarstw 
fnt.i. związane z cieleniem krów, zasobami paszy ltp.), co czy­
ni plan bardziej realnym.

Ceny za obowiązkowe dostawy zostały utrzymane takie sa­
me jak w r.b. Nadal przysługuje prawo nabycia 2 kg węgla 
za 1 kg dostarczonego w terminie żywca.

Postanowienia Prezydium Rządu i Rady Pat.......i są wyra­
zem głcbokiel troski-o interesy najszerszych mas ludno-ci, 
o interesy robotnika I chlppa, o należyte zaopatrzenie miasl 
i dalszy rozwój hodowli.

Zadaniem aktywu gospodarczego i politycznego na wsi jest 
lak najszersze, spopularyzowania podjętych uchwał j dopro­
wadzenie do pełnego Ich zrozumienia przez każdego chłopa. 
Uchwały te -- to poważny czynnik mobilizacji chłopów do 
terminowego wypełniania obowiązków.

Jako sprawę najpilniejszą, za którą j.uwiedzlalne s.i 
ogniwa CUSIK i rady narodowe, należy uznać sprawę uzgod 
nieni-.ł terminów d staw z chłopami oraz prawę prawidłowe 
go i śzvbkie:'o wyznaczenia wymiarów z odliczeniem przysłu­
gujących ule. Za to odpowiedzialne są ogniwa Centralne­
go Urzędu Skupu i kontraktacji I. rady narodów .

Przed organizacjami partyjnymi staje ważne zadanie za- 
poznaniu wszystkich członków partii, a za ich pośrednictwem 
<v zystkich chłopów, z zasadami obowiązkowych dostaw ni 
rok" 1953. Podobnie szeroką pracę winny rozwinąć kola 
ZSCh.

Od chwili wejścia w życie uchwal, organizacje partyjne 
muszą skutecznie mobilizować chłopów do systematycznego 
wykonywania miesięcznych, kwartalnych I półrocznych o!xi- 
wiązkowych dostaw mleka i zwierząt. Należy również pilnie 
buczeć, by obowiązki dostaw były realizowano przez kułaków 
?. w razie* oporu należy Ich demaskować. Nic wolhn dopuścić 
cle rozzuchwalania się elementów kułacko-spckulacyjnycli.

Plany dostaw dla poszczególnych gospodarstw będą znane 
Już od pierwszych dni nowego roku i dlatego też Już od 
pierwszych dni styczniu gospodarstwa winny tak zapianów a’; 
swe prace, by umożliwić'pełne wykonanie obowiązków.

A.8.

Ludność Solingen 
wybrała na burmistrza 
komunistę

BERLIN. W Solingen (Za­
głębie Huhry) odbyły sic nie­
dawno wvborv burmistrza. Z > 
stal nim-radny komunlsWcz* 
ny Alfred Schlechter. Na k n- 
chdaturę lego głosowali zgod­
nie radni socialdemokratycz- 
nl. komunistyczni oraz przed­
stawiciele I ”.v. wolnel m!| 
socjalne! (FSU). Dzięki wspól- 
ne| akcji so.cjal-demokratś.w 
1 komunistów udaremniani 
wvl>ór kandydat t z aden-iuc- 
rówsktól partii CDU ■.•mllwm 
go rzecznika agresywnego 
„układu ogólnego".

Potężny strajk włókniarzy
w Rio de Janeiro

NOWY JORK. ,łaj< donoszą 
ze stolicy Brazylii. Rio de 
. anelro. wybuchł tam nledaw 
nj strajk przeszło 30 000 ro­
botników przemysłu tekstylne 
goi którzy domagała się p> 
prawy warunków bytu.

Wszystklp fabryki tekstyl­
ne w Rio cle Janeiro zostały 
unieruchomione.

Zdemaskowanie zbrodniczych knowań 
wywiadu amerykańskiego

Pisemne oświadczenie ,,Kierownictwa Krajowego WiN“ złożone władzom bezpieczeństwa
informacji i wszelkich Innych 
form pomocy. Z przerażeniem 
stwierdziliśmy, że .odchodzili 
od na- ludzie przedstawiający' 
jakaś wartó-6, pozostawały na 
tomlast przy nas typy sienkie­
wiczowskich Ktemllczćw. <•> pti 
sim mózgu i rękach przywyk­
łych'do Lniokre-’ 'roboty*',- o 
wartości moralnej równej zeru. 
Przybyli do nas z zagranicy 
emisariusze stanowili również 
typ awanturników, cynicznych 
k mdotlerów, obojętnych na lo­
sy rtarodtr, dbąlych przede 
wszystkim o własną bezpośred­
nią korzyść.

Szybko, coraz szybciej sta­
waliśmy slęjgrupką obcą my­
ślom 1 uczuciom nie tylko prze 
ciętneso 'Polaka, ale niwet 
tych środowisk; z którymi by­
liśmy blisko związani •— daw­
nego AK czy dawnych zwolen­
ników ,,Iz>nc'vnu'*.

Z początku tłumaczyliśmy 
sobie to wszystko osobistym 
załamaniem poszczególnych je­
dnostek. Ale w miarę, jak. fak­
ty te-co rodzaju stawały się zja 
wiskiem powszechnym, jak na­
pływały do nas wiadomości, że 
1 w innych grupach ..podzie­
mia'* dzieje 'ie. to samo, zaczę­
liśmy sobie zdawać sprawę, że 
nie sposób 'łumaczyć tego sta­
nu rzeczy jedynie obawą przód 
stale rosnącą sprawnością 
władz bezpieczeństwa f związa­
nymi z tym represjami, że ćho- 
dz! tn o rzecz głębsza 1 bar­
dziej Istotna —- mianowicie, że 
odgradza się od nas społeczeń­
stwo, że nawet tę jego war­
stwy. które jak np. inteligea- 
cla, były kiedyś w niemałym 
stopniu oparciom AK. porzu­
cała nas. uważając naszą dzia­
łalność za fałszywa i szkodli­
wą. Wtedy to zaczęliśmy zasta­
nawiać się poważnie nad argu­
mentami, które pierwotnie zby­
waliśmy pogardliwym machnię­
ciem reki.- zaczęliśmy, konfron­
tować Je z naszą własrrat dźla-r 
lalnością. z tym,co działo «lc 
w kraju, z tym co widzieliśmy 
i czego stopniowo coraz wię­
cej dowiadywaliśmy się o sto­
sunkach za granicą. Wyniki 
tel rewizji calel naszej ideotó 
gii I działalności -- rewizH. 
która przeprowadziliśmy stop 
nlowo. pod naciskiem wypad­
ków — bylV dla nas wręcz dru 
zgocące.

Innymi oczyma zaczęliśmy 
patrzeć na Zgrsięg prac nad od 
budową i przebudową gospo 
darczą kraju.

Ogrom tych prac wystąpił 
przed nami’szczególnie dobit­
nie.

Kierowaliśmy organizacją 
wtedy, kiedy na naszych o 
czacli w Warszawie rosły nowe 
dzielnice mieszkalne, dziesiąt­
ki nowych fabryk,-kiedy zączę.

najpowabniejszych, profesor ' w 
uniwersytetu, wybitnych działa 
czy politycznych — spotyka­
liśmy się z kategoryczną .od­
mową.

Mieliśmy w szeregach orgs-l 
nlzacj! ludzi wypróbowanych w 
działalności. konspiracyjnej.. 
1 znowu — nawet z tego ideo­
wego trzonu organizacji coraz 
więcej zaczęło się gdzieś „gu­
bić". uchylać od udziału w 
naszej pracy. To samo — Jak 
mogliśmy stwierdzić — dokony 
walo się nawet na jeszcze wtęk 
sza skalę w innych grupach 
„podziemia".

Wysłaliśmy kilku ludzi za 
granicę w przekonaniu, że tam 
przejdą wyszkolenie i powrócą 
lo kraju. Większość z nich Jed 
nak skorzystała z wyjazdu za 
granicę, aby „urządzić się" m 
zachodzie na jakichkolwiek po­
sadkach. ,

Nie było przypływu do orga­
nizacji, szeregi Jej kurczyły 
się niepokojąco.

Kurczyło się niepokojąco i 
Jcl oparcie w społeczeństwie. 
Coraz częściej odmawiano nam 
lokali na cele organizacyjna. 
To samo dotyczyło łączności,

stawia szczególnie smutny ó-. 
brąz amerykańsklcl gospodar­
ki. Pamiętamy jak przysłany 
<lo ms emisariusz ..delegatu­
ry zagranicznej WiN" ,,A- 
dam" — Boryczko1- w czasie 
swego pobytu w Warszawie 
cytował nam słowa dy rektora 
amerykańskiego koncernu na­
ftowego na Francję — szwa­
gra lednego ze współpracował 
ków tej „delegatury" pik. 
Bokszczantna, żę plan Mar­
shalla — to pętla na szyi go­
spodarki francuskiej.

Cóż dziwne?.',, że nasze spo 
łeczeństwo zdi'ćydo'>'anle *od- 
rzuca wszystkich, pragnących 
nawrotu do starych czasów 
pańowania obcego kapitału w 
Polsce!

Czy nasza pozycja nie mu- 
sialą izolować nas od narodu, 
którego charakter i nastro.u 
określa dziś w coraz bardziej 
rosnącym stopniu wielki i 
twórczy wysiłek ludzi pracy, 
Ich osiągnięcia?

Cgłe społeczeństwo jest du­
mne z zasiedlania Ziem Za­
chodnich. Odzyskanie tych 
ziem przez Polskę — to bez­
spornie Teden z wielkich punk 
tów zwrotnych w dziejach na­
szego narodu. Nienaruszal­
ność naszych granic zacho­
dnich — to dla każdego Pola­
ka jeden z naczelnych naka­
zów naszej narodowej racji 
stanu. A Jaki jest stosunek 
ośrodków anglo - amciykań­
skich do Ziem Zachodnich, do 
granicy na Odrze 1 iNy»le?

Nalegaliśmy, aby stanowi­
sko tych ośrodków było wy­
jaśnione 1 ze sprawozdań, Jakie 
otrzymywaliśmy z zagranicy 
wynikało w sposób nleuwuzna 
czny, że właśnie t? prowojen- 
ne i awanturnicze ugrupowa­
nia angielskie i amerykańskie, 
na które najbardziej liczyli­
śmy w swej dział.-ilriośel prze­
ciwko władz.v hąTąwej-w Pul- 
.si,'.e-z pypileróją. anty polski 
rewizjbntzm ntómlęekl.' Co do 
tego nikt z naszych kor:-pon 
dentów nie n ić.f l nie ntógl 
mieć żadnych złudfeń.

,.\V Ameryce (demokraci są 
zdeccdoM : ni oddać połowę 
Ziem Odzyskanych Niemcom .. 
Opinia republik im w jest 
mniej zdecy.i .w„;;,i, t ski ;ii- 
nl bddać Niem ?>m nawet całe 
Ziemie Odzy.-kąne" — mówił 
Mikołajczyk naszeniy przed- 
-la\vici'lowi „Mirkowi" .1. 
Mach Ikowl jeszcze w* czerwcu 
19 18 r. \V październiku 19-13 
roku Churchill oświadczył w 
czasie noufhej rozmowy Miko­
łajczykowi wręcz, że będzie 
prowadził akcję o rewizję na­
szej granicy zachodniej.

Jeden ż przedstawicieli wy­
wiadu amerykańskiego w czu­
bie pertraktacji z „Monterem" 
- - Chruścielem ośmielił >ie 
mówić o zagwarantowaniu 
Polsce, która mą dziś przesz­
ło 400 |<m. wybrzeża morskie­
go... „dostępu do morz.a"l

To wszystko oświadczali 
nam czołowi przedstawiciele 
naszych ...sojuszników" w-chwt 
li. kiedy Związek Radziecki 
popierał całą swą siła stano­
wisko polskie w sprawie gra­
nicy na Odrze | Nysie. Z za­
granicy kazali nam szukać 
dowodów, że to komuniści 
chcą wyrzec ,“le ziem zachod­
nich. Szukaliśmy gorączkowi 
i znaleźliśmy — uznanie gra­
nicy Uą Odrze 1 Nysie przez 
rząd Niemiec Wschodnich, ol­
brzymie sunry. przeznaczone 
przez rząd Polski Ludowej na 
inwestycje, na tych zlemfach, 
dzfestatkl Serdecznych wypo­
wiedzi radzieckich o osląunle- 
cia h Poi.ski na Zacliodzlc.

Antynol-k 1 m tnmianowskim 
..demokratom", czy clsenhowe- 
reWsklm „republikanom", ame- 
rykaiwklm. antypob kleniu rę- 

(Dokończenlc na 4 sir 1

w środowiskach uważanych 
przez nas za tradycyjnie opo­
zycyjne. tradycyjnie ..lońdyii- 
skle". Do władzy, która w s;;o- 
sób tak ■ oczywlsly wzmacnia 
Polskę, rozwija kulturę naro- 
d ; — Polak nie może na dlu- 
,gą metę odnosić się negatyw­
nie nawet wtedy. Jeśli nie 
akceptuje szeregu koncepcji 
i poglądów tej władzy.

W miarę, jak konfrontowa­
liśmy naszą działalność z fak­
tami. z uczuciami 1 .myślami 
społeczeństwa — rósł nasz we­
wnętrzny niepokój 1 sprzeciw* 
przeciwko temu, co niedawno 
leszcze uważaliśmy za słuszne, 
co robiliśmy 1 chclell.śmy re- 
bić.

Jest bezsporne dla każdego-, 
kto znajduje się w kraju i czu­
je tętno Jego życia, że każdy 
człowiek w Polsce pragnie po­
koju. Pragnienie utrzym ała 
I umocnienia pokoju — to 
Jedno z tych uczuć, które Je­
dnoczą cały naród polski, tak 
ciężko doświadczony w minio­
nej wojnie I z taRa ofiarnością 
odbudowujący swój kraj po 
straszliwych wojennych znisz­
czeniach.

A my? My żyliśmy nadzieją 
na wojnę, oczekiwaniem woj­
ny z. miesiąca na miesiąc. Każ­
de niemal skierowane do nas 
z zagranicy sprawozdanie roz­
poczynało się od analiz” per 
snektyw wbjennycli. Nasi ko- 
respondent za granicą — nie 
tylkę WIN-owcy, ale wszyscy 
przedstawiciele emigrancklch 
grupek politycznych — rozpa­
czliwie czepiali się poły naj­
bardziej wojowniczych ugru­
powań amerykańskich. Starali 
się dostarczyć im argumentów 
i materiałów dla przeforsowa­
nia koncepcji najhardziej »- 
wanturniczych, zmierzający' h 
r;., brzycptćszęnfa wojny. Na- 

Iwól-w czasie rdz.ntów foczo* 
nych w Watykanie z. O. Turow­
skim. generałem zakonu Pallo­
tynów. rozważane były przede 
wszystkim perspektywy szyo- 
klej wojny.

Nasze plany polityczne ukla 
dane były pod kątem widzenia 
wojny, w- imię je| prz\śjiie- -e- 
nia. w imię puzenk-defila dzla 
h ii wojennych na teren nasze 
go kraju,

..Przewidujemy, że wojna 
będzie długotrwała I będz|e 
miała charakter niszczyciel 
skl" —- pisała nam jeszcze 
1950 r. z satysfakcją „Mon; 
łownia" — „sztab główny" 
Andersa i Kopańskiego, snu- 
Jąc na tym tle* zadania i, dla 
nas.

Nic nic mogło I nie może 
być bardziej sprzeczne z Inte­
resami narodu polskiego, z 
pragnieniami każdego Polaka. 
Olbrzymia większość naszego 
społeczeństwa w kraju tizna.le 
za słuszne podstawowe refor­
my spolec/ne dokonane w 
Polsce.

„Punktem wyjściowym dla 
zrozumienia nas jest \ zdanie 
sobie dokładni'? sprawy z o- 
gromnego zradykałlzowanla o- 
gółu społeczeństwa. . .To . o 
przed wojną j w’ czasie oku- 
|i:acji określało się mianem 
postulatów kenumistyc? nych. 
;> eo obecnie y.o«talo zrealizo­
wane. oceniona Jest przez ogól 
Jako dobre i słuszne” pi d 
do l.ondynu za naszym pośre­
dnictwem jeden ż ostatnich 
..mohiknnów ” kontynuiljąęi eh 
uporczywie w kraju akcję pud 
ziemną.

'|'o stanowisko ogółu społe 
czcnistwa stało się dla n.;s 
szczególnie zrozumiale, gdy 
chodzi o kontrast między go­
spodarką obecną a gosp>>- 
darką kapitału zagraniczni - 
gp w duwnc| Polsce. 1’amięz 
tamy przecież, jak nawet, w 
przedwojennym Sejmie, mini­
ster przemysłu 1 handlu mu- 
siał kiC(fjs napiętnować mia­
nem „szmat" polskich „sz.tro 
martów" amerykańskiego iii i- 
gnata górniczo - hutniczego 
llarrimami. Ten sam Harrlm.m 
nada.ie dzisiaj ton |jolit\ee 
Stani:w Zjbflnocziin^ch,' Jest 
jednym z głównych inspirato­
rów' w wi?in!(', w której 
mieliśmy jiónNieać Anteryku­
nom I marzy niewątpliwie o 
powroęfę na na^z. Śląsk -do 
swych dawnych kopalń i hut. 
Frńnrją dzisiejsza lak wi-’my 
z tamtejszych raportów, przed

Przodujący pracownicy kin 
woj. koszalińskiego 
wyjechali na Zjazd 
do Warszawy

\V ubiegłą sobotę wyjecha­
ła z Koszalina na I Ogólnopol­
ski Zjazd Przodujących Pra­
cowników Rozpowszechniania 
Filmów do Warozawe delega­
cja naszego województwa. Na 
Zjeździe. podsumowane zosta­
ną dotychczasowe wyniki pra­
cy w dziedzinie upowszechnia 
n|a filmów oraz wytyczone za­
dania na nfjbllższa 'przyszłość, 
pod kątem udziału kin w rea­
lizacji Programu Frontu Na­
rodowego. Zostaną również 
wręczone odznaki przodowni­
ków pracy, dyplojny uznania 
l nagrody.

Wśród odznaczonych nic za­
braknie na pewno przodują­
cych pracowników kin z tero- 
nu wofewódzlwa koszalińskie­
go. W skład delegaci! wcho­
dzą bowiem najofiarniejsi pra­
cownicy -kinematografii — kie 
równicy kin mlelskich 1 wol­
skich. k'nomechanlcv. Icojó- 
rzy, bileterzy Janina Szcza­
wińska ze Żlocleńca. Bernard 
Gospodarski z Dęlir/.nn. W lady 
sław Wasilewski ze Slup Aa 
i Inni. Podziela .*!ę cni na 
Zjeździe swymi doświadczenia 
mi 1 nrzeanallzulą swe do­
tychczasowe błędy. Pozwoli 
im to leszcze lep.cl I jeszcze 
wydafnlel pracować na swoim 
odcinku.



Dały i wydarzenia
1950 — Sejm Ustawodawczy lichwa 

lii ustawę o obionie pokoju.
1918 — Rada Ministrów przyjęła u- 
chwalę o sześcioletnim planie gospo­
darczym.

Dyżury
SZPITAL

Szpital Miejski ul. Fałata 3, tel. 
183.

APTEKA

Apteka Społeczna nr 11 — ul. Armii 
(Czerwonej 1 — tel. 187.

Ważniejsze telefony
Pogotowie Ratunkowe — lei. im 500 

Straż Pożarna, tel. nr 08.

Komisariat Miejski M. O., tel. nr 
537.

Zegarynka, tel. nr. 06.
Poczta — telegraf — tel. 413.

Znaleziono 
torebkę damską 
Ob. Jim Węglarskl zamie­

szkały w Słupsku ul. Słowac­
kiego nr 41 znalazł w Kosza­
linie torebkę damską skórzana 
z dokumentami i pieniędzmi.

Torebkę można odebrać w 
Redakcji „Głosu Koszalińskie­
go" Dział Miejski ul. Alfreda 
Lampe 20.

Upowszechniajmy czytelnictwo na wsi 
Prezydia GRN w pow. kołobrzeskim 

muszę nałychmiasf zmienić swój stosunek 
do bibliotek gminnych

Mlpsiąc Przyjaźni Polsko- 
Radzieckiej byl dla bibliotek 
powiatu kołobrzeskiego okre­
sem wzmożonej pracy, nasta­
wione! przede wszystkim na 
popularyzowanie literatury ra 
dzieckiej wśród najszerszych 
maa społeczeństwa, oraz na 
zapoznanie ludności miast i 
wsi z osiągnięciami i zdoby­
czami Kraju Socjalizmu.

Na ogólną liczbę 13 hiblto- 
tek publicznych (1 powiatowa, 
2 miejskie, 10 gminnych) we, 
wszystkich sporządzono wysta 
wy książki radzieckiej, demon 
strując czytelnikom szeroki 
wachlarz książek od pierw­
szych utworów Gorkiego do 
ostatnich wydawnictw współ­
czesnych autorów, wywieszo­
no gazetki ścienne.

Na specjalne wyróżnienie 
zasługuje kierowniczka Gmin­
nej Biblioteki w Gościnie Iow. 
Franciszka Kotlarczyk, która 
sporządziła dwie estetyczne 
gazetki, udekorowała okna- 
wystawowe i wnętrze biblio­
teki. zorganizowała wystawki 
1 punkt sprzedaży literatury 
radzieckiej. Ponadto organizo 
wala pogadanki i odczyty, nlo 
sła książkę radziecką niemal 
d<> każdego domu. Oprócz czy­
telni pism potrafiła zainstalo­
wać w gmachu biblioteki apa­
rat radiowy, co przyczyniło 
się do znacznego zwiększenia 
frekwencli. Mimo braku facho 
weg.(> wykształcenia praca jej 
może być wzorem dla innymi.

Niestety z przykrością na­
leży stwierdzić, że Prezydium 
GRN w Gościnie nie wykazuje 
należytego zrozumienia dl.a 
pracy biblioteki. Lokal biblio­

teki Jest obszerny a podłoga 
cementowa. Maleńki, żelazny 
piecyk prawie nic ogrzewa po 
mieszczenia, w którym pannie' 
przeraźliwe zimno, utrudnia­
jąc pracę bibliotekarce i od­
straszając czytelników. Wszel­
kie prośby o postawienie od­
powiedniego pieca spotykają 
się z odmową.

Również Gminna Bibliote­
ka we Wrzosowie może zapi­
sać na swoim kwicie poważne 
osiągnięcia. Bibliotekarka ob. 
Emma Donner pracowała bar 
dzo ofiarnie. Potrafiła zainte­
resować czytelnictwem Kolo 
Gospodyń i młodzież, szkolną, 
a wykonane przez nla gazetki 
ścienne są stale wykorzysty­
wane przez Powiatowy Za­
rząd Związku Samopomocy 
Chłonskiei. Niestety i tu sto­
sunek prezydium GRN nie1 
Jest właściwy. Wbrew uchwa­
le Woj- RN. ob, Donner czę­
sto była powoływana .do in­
nych prac, tak, że niejedno­
krotnie biblioteka nie mogła 
być czynna kilka dni z rzędu.

Na wyróżnienie zasługuje 
jeszcze Gminna Biblioteka w 
Ustroniu Morskim. Kierow­
niczka jej ob. Felicja Brzo­
zowska osiągnęła największą 
ilość czytelników w powiecie 
(319, a w sezonie letnim po­
nad 800), posiada najwięcej 
-zgłoszeń do III etapu konkur­
su czytelniczego (65 indy^ldu 
alnych 1 3 zespoły), stale orgą 
nlzuje wieczory głośnego czy­
tania.

Niestety te trzy bibli?łnki 
wyczerpują listę plusów. W 
pozostałych jest gorzej. Spec­
jalnie niespołeczne ’ stanowi­
sko wykazuje kierowniczka 
Biblioteki Miejskiej w Koło­
brzegu ob. Anna Turska. Bi­
blioteki Miejąkiel w Karlinie 
ob. Genowefa Kowalczewska 
1 Biblioteki Gminnej w Ryma­
niu ob. Marla Baszkiewicz. 
W bibliotekach panuje niepo­
rządek. a stosunek Ich do so: 
cjillistycznel dyscypliny pra­
cy pozostawia wielo do życze­
nia. Rzecz jasna odpowiedział 
ność za ten stan spada 1 -a 
kierownika Biblioteki Powia­
towej. który zbyt mało prze­
bywał w terenie. n'e docierał 
do wszystkich bibliotek, nie 
-zawśze umiał wskazać właści­
we metody pracy, nie dość 
energicznie starał się wyko­
rzeniać błędy.

Jeszcze raz musimy podkre­
ślić niewłaściwy stosunek do 
bibliotek prezydiów GRN. Nie 
tylko, że riic Jest wykonywana 
uchwala Prezydium Rady M.- 
nistrów o dostarczeniu miesz­
kań. i opalu dla bibliotekarzy, 
ale nawet lokale bibliotek nie 
są ogrzewano, co ma miejsce 
np. w Dygowie. Siemyślu, Ro- 
buniu, Rymaniu. Prezydia rad 
narodowych mimo, że dyspo­
nują funduszem 900 floto­
wym przeznaczonym dla bi­
bliotek. odmawiają pieniedz.F. 
nawet na zakup kopert, znacz­
ków, ołówków, papieru do o- 
kładania książek, a ostatnio 
w Siemyślu zabrano bibliote­
karce nawet biurko, twier­
dząc, że wystarczy jej krze­
sło. W niektórych bibliote­
kach fm. in. Rymań, Rnbuń 
a do ostatniej chwili i Koło­
brzeg) pre-zyd a nic cli ca zain­
stalować światła, co praktycz­
nie uniemożliwia korzystanie 
z książek ludziom pracy.

B. L.

Czego nauczyła nas książka?

Co, gdzie, kiedy?

Zarząd Główny Związku Sa­
mopomocy Chłopskiej ogłosił 
w roku 1Ó30 konkurs czytelni­
ków bibliotek wiejskich. W 
1 i II etapie konkursu w woj. 
koszalińskim wzięli udział chło­
pi jak i chłopki, nauczyciele i 
bibliotekarze, pracownicy Rad 
Narodowych, GS-ów obok robo­
tników PGR-ów,

Wielu z uczestników uzyska­
ło cenne nagrody (książki, ada­
ptery, radia, skrzypce, sprzęt 
sportowy, teczki, wieczne pió­
ra lip,) wielu otrzymało dyplo­
my lub odznaki brązowe wzglę­
dnie yebrne.

Z nadesłanych wypowiedzi 
pisanych często ręką absolwen­
ta nauki początkowej, bijc ra­
dość i zadowolenie „Książka 
otworzyła mi ocz,y na świat i 
pomaga mojej rodzinie lepiej 
pracować dla Polski Ludowej ‘

XIX Zjazd KPZR 
w wykładach 

Wszechnicy Radiowej
Wszechnica Radiowa poda- 

je do wiadomości słuchaczy, 
że rozpoczyna cykl wykładów 
poświęconych ' XIX Zjazdowi 
KPZR i pracy Józefa Stalina 
pt. ..Ekonomiczne problemy 
socjalizmu w ZSRR".

Wykład nadany będzie we 
wtorek, dnia 30 bm. o godz. 
19.10 w programie II i powtó­
rzony w środę dnia 31 grud- 
n'a ii godzinie 9.30 w progra­
mie 1.

Poczhwszy od dnia 1 stycz­
nia 1953 r. wykłady z tego 
cyklu nadawano będą we wtór 
ki i piątki o g<Nlz. 19.10 w 
programie 11. a powtarzane w 
czwartki o gedz. 8.55 i w so- 
boty o godz. 9 30 w hrogra- 
mie 1

Wykłady te ukażą się w 
Skryptach. I będą wkrótce w 
snrzedaży we w- zystkteh kio­
skach gazetowych ..Ruchu".

Uwaga Czytelnicy!
Redakcja „Poradnik Rol­

nika" podaje do wiadomości 
subskrybentom — rolnikom, 
że przedpłatę na kalendarz 
„Poradnik Rolnika" w kwo­
cie 6 zł. przyjmują wszyst­
kie Urzędy Pocztowe i listo­
nosze do dn. 31. XII. 52 r.

Kina
„Nowa Ihi‘ą" — .„Lis chytrusek", 

pród. polskiej
Seanse w dni powszednie: godz. 

15.30, 18 i 20.15; w niedziele i' święta 
godz. 13, 15 30, 18 1 20.

„MŁODA GWARDIA" (Rokosaowo) 
— nieczynne.

Wystawy
..Oubiona pomników kultury*’ urrv 

dznna pi zez Muzeum fomorzs Zachod­
niego w Szczucinie Oglądać można w 
Muzeum w Koszalinie pizy ul. 
/ imii Czerwonej nr *3.

Muzeum
Muzeum w Koszalinie —- ot wafle 

we wtorki, czwfFiki,. piętki i nicdziule 
iv gorlz. 12—17. W piętki Mslop bez­
płatny. ,

Wykłady
Wykłady języka rosyjskiego wfi 

■wiórki i piątki w godz, od 16.30 — 
18.30 w Okr. Klubie TPPR, przy ul. 
Zwycięstwa 125.

Radio

PONIEDZIAŁEK
20 grudnia

5.05 Wiad. 5.10 Konc. 5.58 Sygnał 
czarni. 6.00 Stan pogody’. 6.10 \u-t. 
dlii wsi. 6 20 Wiad. sport. 6.50 Gimn. 
7 00 Dzień. 7.20 Konc. 7.55 Wildom. 
8.00 Muz. 8.5.5 „Warszawskie gołę­
bie" pieśń-. 9.00 „Pod znakiem 
Bor* u ni a" — ode. pow. 9 20 Muz. 
rozfywk. 10.55 Konc. solistów. 11.15 
Muzyka ! aktuam. 11.45 Głos maia 
kobiety. 11.57 Sygił. CM»U 12 04 
Dzień. 12.15 Radź. muz. 'lud. 12.45 
Aud dta wsi. 13.00 Ulw. fnrlep. 
13*35 Kotu rnnywk. 15 30 Dla rizie1 i 
— aud. s/owno-muz. „Bajka o desz­
czowych kropelkach". 16.00 Dzi^n.
10.20 Muz. roziywk 16.45 Glos ma- 

kobiety. 17.00 Radiowy kurs joz.
iosvj.sk. fila początk. — lekcja 21.
17.20 Konc. 18.00 Na szerokim świa­
cie 18.15 Muz. 18 45 Aud. dla wsi. 
19.00 Na młodzieżowej, antenie. 19.30 
Muz.20 00 Dzień. 20.28 Wiad. sport. 
20.3') Suita wielkopolska 20 45 „S.cl 
pana Hawlenv". — opow 21.00 Muz. 
tan 21.30 „Arcydzieła muzyczne są 
dla wszvitkkb" 22.13 Muz. rozrywk. 
22 33 Muzyka polsl <«. 23.00 — 23 10 
Oslaltiie wiadomości.

Miłośnicy humoru | satyry
UWAGA, czytelnicy „Szpilek" - -

UWAGA, czyti lnicy ..Muchy"
w ostatnich drilficli grudniu br. trkażc się w sprzedaży 
I NOWOROCZNY NUMER NOWYCH „SZPILEK", 
wielkiego tygodnika satyrycznego powstałego z połącze­
nia „Szpilek" z „Muchą".

Nowa, bogata szata graficzna
Znacznie zwiększeń a objętość
Współpraca najwybitniejszych pisarzy - satyry­

ków. współpraca najwybttnie jszych karykaturzystów — 
gwarantują poziom i atrakcyjność pisma.

W I (6001 NUMEIl/E ..SZPILEK"
plszą m in.: Brudziński. Brzechwa, Grodzieńska. Juran- 
doi, Litwinluk. Marianowicz. Minkiewicz. Pasternak, Po- 
lanówskl. Potomkowskl, Prut kowski, Słonimski. Szeląg. 
Wiech. Żywulska, Tuwim.
rysują m. in.: Baraniecki, Brio, Berezowska, Flisak. 
Gruz'. Ila-Ga, Kobyliński, Kuczborska, Lengrcn, Lipiń­
ski, Piotrowski, Zaruba.

W 1 (600) NUMERZE ..SZPILEK"
Wielki Konkurs Noworoćz ny z cennymi nagrodami. 

Horoskopy na rok 1953 Rozrywki .umysłowe - Ziir- 
nal brakoroba Pożegnanie Harry Trumarui -- Najwięk­
sze głupstwo tygodnia Nowa seria rysunkowa — sze 
reg niespodzianek i atrakcj i.

W KAŻDYM DOMU W KAŻDEJ ŚWIETLICY
„ S Z P 1 L K I "

Jeśli chcesz,
ażeby...

...obsługiwano Ciebie uprzejmie, a sklep handlu uspołecz­
nionego, w którym kupujesz, był dobrze zaopatrzony w sze­
roki asortyment towarowy, wystawy sklepowe były estetycz­
nie udekorowane i by upiększały miasto, w którym miesz­
kasz - WŁĄCZ SIE NIEZWŁOCZNIE DO NASZEGO KQN- 
KURSU BŁYSKAWICZNEGO o uprzejmość w obsłudze 
klienta, czyslpść sk^pu, zaopatrzenie 1 efektowną wystawę 
sklepową. , .

Konkursem objęte są wszystkie sklepy detalicznego handlu 
uspołecznionego w KOSZALINIE: MHD.wiEm’ 
..Pionier". Spólnoty Pracy i PZGS. W SŁUPSKU: MHD, 
PDT, PSS i Spólnoty Pracy.'

Pamiętaj
że konkurs nasz trwa jeszcze 3 DNI. Dla uczestników 

konkursu dyrekcje przedsiębiorstw handlowych przeznaczyły 
nagrody:

W KOSZALINIE — Spółdzielnia Spożywców „Pionier" — 
5 m. ziemniaków z dostawą do domu, MHD — 
bór artykułów tekstylnych w kwocie 200 zł., „SPOLNO1A 
PRACY" — dowolny wybór towaru w kwocie 2a0 zŁ. PDl 
— 2 nagrody: dowolny wybór towaru na sumę po 250 zł.
1 PZGS — wybór towaru na sumę 250 zł.

W SŁUPSKU — PSS — 5 m. ziemniaków z dostawą dn 
domu. MHD — komplet bielizny męskiej lub damskiej war 
tości 200 zł., PDT — 3 nagrody: dowolny wybór towaru i.a 

sumę po 250 zł.. „SPOLNOTA PRACY" — dowolny wybór 
towaru na sumę 250 zł.
Nagrody otrzymają także

wv-óżnione w konkursie zespoły sklepowe. Dykrekcje DLA 
SWOICH ZWYCIĘSKICH ZESPOŁÓW wyznaczyły nagrody 
pieniężne:

w KOSZALINIE: Sp. Spoż. „Pionier" — 5 nagród: 500. 
300 250 150 i 100 zł.. PDT — 3 nagrody: 350. 250 i 200. 
MHD - 3 nagrody: 300, 200 i 100 zł., Spólnota Pracy —
2 nagrody: 200 i 100 zł.. PZGS — 1 nagrodę: 200 zł.

w SŁUPSKU: PSS -5 nagród: 500, 350. 250, 2001 100 
zł. PDT 3 nagrody: 350, 250 i 150 zł., MHD — 3 na­
grody: 300. 200 i 100 zł., Spólnota Pracy — 1 nagrodę: 
200 zł. , ,

Zespoły sklepowe, które nie zostaną wyróżnione w konkur­
sie nie otrzymają nagrody.

Kupony konkursowe należy nadsyłać w KOSZALINIE do 
Redakcji ..Głosu Koszalińskiego" ul. Alfreda Lampe LO, 
a w SŁUPSKU, wrzucić do skrzynek konkursowych, które 
znajdują się w PDT PI. Zwycięstwa. MHD. sklep 16 
ul. Wojska Polskiego 1 oraz PSS — sklep 15 — rog ul. Sta­
rzyńskiego i Stalina.

WSZYSCY KUPUJĄCY W SKLEPACH HANDLU 
USPOŁECZNIONEGO OBJĘTYCH KONKURSEM LID­
II \ UDZIAŁ W KONKURSIE BŁYSKAWICZNA M.

ZGUBY . G1: OS KOST M..1NSKC ’ 
organ Knmitęiti \V<>icw<»d/.kl'go 
PZPR w KosraPnle Rędagnl? ko-

Adres Redakcji — Kosri- 
lin ul. AHredj lampę nr 20 •
fonyr Rrdak’or Nacz*lnv - 711 
Sokiełar/ RcdakrB - 114. D-i ił 
Pjriv|nv - 73>. FAenotnkZ-
np Mor»kł — 495 Drkił Rolfi'* - 
310. D-BaI K^respDnderilóW’ -* 230 
Dział Sr>->r-
tnwv — RedwkrU ywwfJ
Rfd.tklnr TpePnlrMy D/mI 
Korekta — 715 Sekreter.-l • ^'~}- 
Wydawca D«le.a^’ur> *. S V.'.

..Prasa", teł 291
Druk: Ko.».m'»kh- 7.v>ddY Cra- 

liczne, lnl 779.
Zamówienia 1 wnł«*v ™ pronom*- 
ratu por Sitową t>rzv|n»ulo wvyv8t- 
kie urzędy pocitow* oraz liatono- 
sze, a ua prrmimerBtt* zakkidoTR 
\.'S7vsikje lnzdzipini* PPK .Puch 
Nadesłanych Redakcja

nie -zwłHrA
C-3-15599. Zamówienie nr 124.

OGŁDSZEYlk
KIEROWNIKA SEKCJI FINANSOWEJ. KIEROWNIKA 
Działu Techniczno • Rozliczeniowego, KIEROWNIKA Dzia­
le Administracji Gospodarcze! I Obrotów Pozaprusowvch, 
KIEROWNIKA Sekcji Rozliczeń. KWALIFIKOWANYCH 
KSIĘGOWYCH i pracowników umysłowych zatrudni natych­
miast Państwowe Przedsiębiorstwo Kolnortnżu ..Ruch" Od­
dział Wojewódzki w Koszalin le, ul. Gen Świerczewskiego 
nr 1-1. Zgłoszenia kierować Sekcja personalna w/w Zakładu.

K-105-0

Zarząd Okręgowy Radięfonlzacji Kraju w Koszalinie za­
wiadamia swoich klientów, że w czasie od 28—31 br. prze* 
prowadza spisy Inwentarzowe. Warsztaty Naprawcze Sprzę­
tu Radiofonicznego (SOR) w Koszalinie i w Słupsku będą 
w tych dniach nieczynne.

Uprasza się klientów o odbiór naprawionych odbiorni­
ków przed wyż. podanym terminem.

Dyrektor
K-105-0

— pisze uczestnik z grom. No­
żyno, pow. Słupsk.

Rozpoczął się III r-lap kon­
kursu, który trwać będzie do 
28 lutegr} 1953 r.

Chcąc wziąć udział w, kon­
kursie musisz:

1. Zgłosić udział na piśmie 
do Żarz. Gm. lub Pow. Zw. Sa­
mopomocy Chłopskiej do dnia 
31 grudnia 1952 r.

2. Do dnia 28 lutego 1953 r. 
przeczytać 5 książek z wiej­
skiej biblioteki, opracować na 
piśmie odpowiedzi na następu­
jące pytania:
która z 5 przeczytanych ksią­
żek najbardziej mi się podoba­
ła i dlaczego? Czego nauczyłem 
się z przeczytanych książek? 
Co w praktyce zastosowałem u 
siebie lub zastosowaliśmy w gro 
madzie? (podać przykłady ja­
kie ulepszenia zastosowano w 
gospodarstwie, życiu gromady 
pełnieniu obowiązków patrioty­
cznych).

3. Odpowiedź wraz z ankie 
tą wypełnioną, którą otrzymas: 
w Zarządzie Zw. Samopomoc} 
Chłopskiej, należy przesiać dc

Zarządu Gm. lub Pow. Zw. ,,Sa­
mopomocy Chłopskiej".

4. Udział mogą brać czytel­
nicy zorganizowani w zespo­
łach lub też indywidualni. k

5. Za udział w konkursie 
przewidziane są nagrody, pre­
mie, dyplomy i odznaki brązo­
we, srebrne i ziole tak dla kie­
rowników zespołów, wyróżnia­
jących się gromad, zespołów 
konkursowych jak i uczcstn: 
ków indywidualnych.

Wzywa się Zarządy Kół Zw. 
Samopomocy Chłopskiej, ZbIP. 
Kół Gospodyń, LZS-ów, kiero­
wników świetlic gromadzkich 
i gminnych, bibliotekarzy wiej­
skich, nauczycieli, przodowni­
ków czytelnictwa, koresponden­
tów gazet, pracowników Rad 
Narodowych i Gminnych Spół­
dzielni, pracowników PGR oraz 
aktywistów kulturalno - oświa­
towych, do organizowania ak­
cji werbunkowej wśród czytel­
ników wiejskich.

Upowszechniając masowe czy 
telnictwo podnosić będziemy 
naszą wiedzę i świadomość po­
lityczną, wzbogacać kwalifika­
cje zawodowe, lepiej i szybcie; 
realizować zadania gospodar­
cze i kulturalno - oświatowe na 
wsi, a wykonując je, damy wy­
raz nasze| postawy i wkładu 
w dzieło utrysmlcnia światowe­
go pokoju.

ZGŁASZAM zagiibiłsn’© karty' niftldtiA- 
kowej Nr 13X11'27339 wydanej pizoy 
PrczYtlium Mtei-tkinj Rody Narodom ci 
Szczecin, Janeczek heiid

• ■ CP-260-1
ZGUBIONO lpijitynidcj11} szkolną 
FoMuwna Lida. GP--231 1

Z( •1’RloS'O kdrii* niplth. nkouM leol- 
Dniafję zwią?.kow\ wmz z jMłkwIt"'*’ 
watiipni ankietvzBcjj na nezwKko 
Michalik Jadwiga. i ,P 283 1

II hm, w pot i'nu na łroMlo Binlp- 
nard Kosząhn zgiibpinó zniżkę kn­
iejowa wyd/iną ptzez Wpjakowe /-»• 
kłi)dv 4.bo.*ę>\\e ,E?rv\ lor i MJyry" w 
lublinie na nazwisko Giza W^iciii.
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zwisko Kolda 7vgmiinł zamioszk-ily 
Shtpiik, ul. Podgórna 25 2.
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Mistrzostwa, mistrzostwa, mistrzostwa

Po reorganizacji sportu w CSR

Za sprawne zdobywanie 
odznak SPO

Kolejarze i Białogardu
otrzymali nagrody

Ostatnio w Białogardzie od­
było jlę uroczyste wręczenie 
cennych nagród w postaci 
sprzętu sportowego członkom 
koła sportowego ZS „K«le- 
|rrz". Koło to zdobyło bowiem 
w tym roku trzecie miejsc* w 
Polsce w zrzeszeniu „Kole- 
Irrz" w zdobywaniu zaszczyt­
nych odznak „Sprawny do Pra 
cy I Obrony".

W uroczystości tej wzięli 
Udział przedstawiciele ORZZ 
oraz Iłady Okręgowej zrzesze­
nia.

Owacyjnie witany przybył 
również członek kola, znany 
przodownik pracy, zastępca 
posła do Sejmu — tow. .Jan 
Kocot.

Po przemówieniach przystą­
piono do wręczenia nagród, 
przy czym wszyscy członkowie 
koła przyrzekli w następnym 
roku dołożyć wszelkich starań, 
aby nie tylko utrzymać swoje 
przodujące miejsce, ale uzy­
skać Jeszcze lepsze wyniki.

Uroczystość zakończyło prze 
mówienie tow. Kocota który 
w serdecznych słowach życzył 
wszystkim swoim kolegom — 
członkom kola dalszej owocne) 
pracy nad uma=owfenlem spor­
ty i wychowania fizycznego w 
ich zakładzie pracy.

Po części oficjalnej zespół 
artystyczny ZZK wystąpił z 
częścią artystyczną.

Bolesław Stankiewicz 
Korespondent „Głosu"

Pierwsze miejsce zajął tu 
Stankiewicz zwyciężając w de 
cvdującym spotkaniu Czecho­
wicza 2:1 (21:17). (19'21),
(21:16) 1 zdobywając tym sa­
mym tytuł mistrza wojewódz­
twa. Wicemistrzostwo przypa- 
dlo w udziale Czechowiczowi, 
trzecie miejsce zajął Lelental 
a czwarte Kautz. Ten ostatni 
oddał dwie gry walkowerem 
nie mogąc się pogodzić z wer­
dyktem sędziowskim w spotka­
niu ze Stankiewiczem.

Zdobycie mistrzostwa przez 
Stankiewicza jest pewnego ro­
dzaju przyjemną niespodzian­
ką. Zeszłoroczny mistrz Junio­
rów miał swój dobry dzień 1 
grał skutecznie I dobrze tak­
tycznie, cho<ś mało efektownie. 
Z pozostałych należy jeszcze 
wyróżnić młodego Chomę. Po­
niżej swych możliwości zagra­
li Kuciński, Sllżewskl i Cze­
chowicz.

Sprawny przebieg rozgry­
wek należy w dużej mierze za­
wdzięczać ob. Krawczykowi 1 
ob. Lelentalowl ze Szczecinka.

Na podstawie nowej struk­
tury organizacyjnej sportu cze 
chosłowacklego wprowadzono 
nowe nazwy zrzeszeń sporto­
wych związków zawodowych. 
Zrzeszenia związkowe w całym 
kraju będą miały z dniem 1 
-"stycznia 1953 roku następują­
co nazwy: DSO Bnnlk, Snar- 
tnk. Tatra. Iskra. Dynamo. Sla- 
voj, Slovan, Siada i Lokomo- 
tlva.

Przewodniczącym Pańslwn- 
węgo Komitetu do Spraw Kul­
tury Fizycznej mianowany zo­
stał gen. F. Janda, przewodni­
czącym Słowackiego Komitetu 
Kultnrv Fizycznej mianowano 
dr Ylctory.

Od 1 stycznia 1953 roku u- 
kazywnć się będą dwa pKrna 
sportowo: tygodnik Ilustrowa­
ny ..Stadion" (zamiast „Kuch") 
i pismo sportowe „Ce-skoslo- 
censky Sport" (zamiast ..Sokol 
ske Nodny") — któće ukazy­
wać się będzie dwa razy w ty­
godniu.

* * »
W ostatnim rzucie T rundy 

mistrzostw hokejowych CSR 
uzyskano następujące wyniki:

Mistrzostwa szachowe
ZSSR

Na odbywających się w Mo­
skwie mistrzostwach szacho­
wych ZSRR dogrywano odło­
żone partie.

Bez wznawiania gry .Koroz- 
noj poddał się Tajmanowl. a 
Goldenow uznał się za pokona 
nego w partii z Kanem.

Dwa zwycięstwa odniósł Bet 
winnik—z Kanem 1 lllwlckim. 
Stnysłow pokonał Slmaglna, a 
Koller Bywszewa, Bywszew 
zwyciężył Iliwicklego.

Wynikami remisowymi za­
kończyły się partie: Tolusz — 
Keree. Goldenow — Kasparlan, 
Kan — Iliwlcki oraz Heller — 
Koustantinopolskl.

Po 15 rundach prowadzi w 
tabeli rozgrywek Tajmanow— 
11 pkt. ryzed Botwlnnlklem 1 
Mojsielewem, którzy mają po 
19 pkt.

W listopadzie 1950 roku ob­
jąłem treningi w sekcji bokser 
sklej tutelszgo Włókniarza — 
plsze ob. Koziołek, trener bok­
serski w kole sportowym przy 
zakładach włókienniczych w 
Złocleńcuf pow. Drawsko). 
,.W ub. roku muslalem przer­
wać treningi 1 po rocznei przer 
wie. po Dorozumieniu z zarzą­
dem kola przystąpiłem znowu 
do pracy. Sala sportowa znowu 
zapełniła się młodzieżą, chętną 
do uprawiania tego - portu, A 
młodzieży lest wiele, gdyż 
prócz zakładów włóklenńl- 
czych w Złocleńcu Istnieją 11-

czątku , tylko nieco dokładniej.
— Mam nadzieję, żeś go nie przestraszył, nie trzeba utrwa­

lać w Jego pamięci wrażenia jakiejś szczególnej ważności 
przypadkowego spotkania.

— Nie wiedział, co ma o tym wszystkim myśleć.
— Wkrótce się dowie, niech trochę poczeka. A Jaroclńce?
— Daj pokój, to już typowy kryminał.
— W takim wypadku nie ma „typowego kryminału". Każ­

dy sabotaż fabryczny ma podstawę polityczną.

Kladno—ATK 0:10, Pilzno — 
Sparta 2:8, Tatra — Kraloce 
Pole 8:11, B-iidzieJowlce—Pn> 
(•tojov 7:2, Kridla Ylastl — 
ZIHna 10:0, Ostrava — Bratl- 
slaca 6:5.

W I grupie prowadzi Sparta. 
w II — Budzlejowlce, w III — 
Vltkovlce.

(25) ,
Gryk skinął tylko głową, zgadzało się. Oczywistość prze­

mawiała sama za siebie. Po chwili znów zaczął mówić.
— No, mam nadzieję, że odtworzyliśmy dokładnie całość 

Jogo pobytu, a Jeżelibym Jeszcze cźegoś potrzebował, to poz- 
wollcie, że będę was szukał w domu. Tymczasem nie zatrzy­
muję was, bo pociąg nie czeka i nie proszę o dalsze dane, bo 
Jestem pewien, że Już się z nim nie spotkacie, chyba przy­
padkiem. Za mąd y to człowiek, żeby się miaf Jeszcze raz do 
was zwracać. Więc mówicie, że nie chciał lechać do stryja7

— Powiedział, że zmienił zamiar, ale teraz w nic Już’ nie 
wierzę. Mógł to powiedzieć Jedynie na wszelki wypadek, 
żeby mnie zmylić.

— Zobaczymy.
Pożegnali się bardzo serdecznie, ruch się wzmagał w 

s ogromnej hall, głośnik obwieścił właśnie, że pociąg Sered- 
nlcklego wjeżdża na peron czwarty. Porucznik odwrócił się 
i już chciał odchodzić, ale Serednickl, zdyszany, dognal go 
raz Jeszcze.

— A może., a może., niepotrzebnie przydajemy temu taką 
wagę? Może to się tylko wydawało takie podejrzane, a w 
gruncie rzeczy ten cały przyjazd Jest zupełnie niewinny?

— I to możliwe — zgodził się Gryk — a w każdym razie 
nie zawracajcie już sobie tym głowy.

Serednickl uśmiechnął się z przymusem 1 zniknął w tłu­
mie śpieszących, a porucznik powędrował do władz kolejo­
wych, kazał sobie Jeszcze podać specyfikację wszystkich po­
dróżnych. którzy poprzedniego dnia przejechali punkt gra­
niczny i zatelefonował do wszystkich zawiadowców stacyj, 
żeby zebrać bliższe wiadomości o przebiegu podróży. Załat­
wiwszy te najpilniejsze sprawy udał się do urzędu.

Katastrofa w Jarpclńcu była Już zresztą szeroko komento­
wana przez wszystkie dzienniki.

Dwa rekordy Polski 
w podnoszeniu ciężarów

N'a zawodach w Warszawie 
Roguski w wadze lekkociężkiej 
pobił dwa rekordy Polski, uzy­
skując w rwaniu 105 kg 1 w 
podrzucie 131 kg. Roguski wv- 
równał również rekord Polski 
w trójboju, należący do Sadow­
skiego, uzyskuiąc 317 kg '.90 
— 102 — 125 kg).

Przypominamy RadzieOkręgowej ZS „Włókniarz

Młodzież Złocieńca potrzebuje opieki

mistrzostwa, rozgrywając Je 
własnymi piłeczkami. A orga­
nizatorzy nie zjawili się do 
końca imprezy.

Takie potraktowanie przez 
WKKF poważnych zawodów 
nie można Inaczej nazwać jak 
szkodliwym bałaganlarstwem, 
lekceważeniem sportowców, 
.ich czasu i wysiłków. W 
WKKF-le nie przeanalizowano 
widocznie dotąd wniosków z 
ogólnopolskiej narady aktywu 
sportowego, gdyż w dalszym 
ciągu Jego działacze przeja­
wiają beztroski 1 formalny sto 
sunek do swej pracy- Najwyż­
szy czas, aby dotychczasowy 
styl pracy zmienić.

Wróćmy Jednak do mi­
strzostw. Poziom ich brł wy­
równany. toteż walki były emo 
cjonujaco 1 zacięte. Z dwóch 
grup (jedna licząca 6, a druga 
5 zawodników) do finału za­
kwalifikowało się 4 zawodni­
ków. Byli to Stankiewicz 1 
Lelental z Unit Szczecinek 
oraz Kautz z Ognlya Słupsk 
I Czechowicz ze Spólnl Kosza­
lin. W rozgrywkach elimina­
cyjnych niespodzianką było 
wyeliminowanie znanych za­
wodników jak Kuciński. Mu­
rawski czy Bogdanowicz, któ­
rzy zajęli dalsze miejsca w 
swych grupach.

Sam finał stał na nieco gor­
szym poziomie niż walki eli­
minacyjne.

Mistrzostwa hokejowe ZSRR
Ostatnio rozpoczęły się w 

Moskwie finałowe spotkania 
o mistrzostwo ZSRR w hoke­
ju. W turnieju blerze udział 9 
drużyn wyłonionych w elimina­
cjach grupowych. Są to mo- 
sklewakle zespoły: WWS, 
CDSA, Skrzydła Sowietów, Dy 
namo i Snartak. Dynamo (Le- 
nlngradi, Dom Oficerów (Lenin 
grad*). Dynamo (Swlerdłow-k) i 
Chomik (okręg moskiewski). 
W pierwszym meczu Skrzydła 
Sowietów pokonały Spartaka 
1,1:1, a.Leoingradzkl Ppm Ofi­
cerów wyerał z Dynamo 
(Swlerdłows-k) 4:3.

Drugie zwycięstwo 
hokeistów polskich 
w Berlirfe

Rozegrane w Seelenbindcr- 
halle w Berlinie drugie spotka 
nie między drużyną polską a 
NRD, zakończyło się ponow­
nym zwycięstwem naszych re­
prezentantów 8:4 (2:2, 2:1.
4:1). Bramki dla naazego ze­
społu zdobyli: Nowak. Lewac­
ki 1 Jeżak po 2. Csorlcłl i Wię 
cek po 1. Początek meczu by­
najmniej nie zapowiadał ła­
twego sukcesu drużyny pol­
skiej. Hokeiści NRI) uzyskali 
początkowo zdecydowaną prze 
wagę i przeprowadzali ńa 
bramkę Polaków szereg groź­
nych ataków. Dopiero od po­
łowy II tercji gra się wyrów­
nała a pod koniec spotkania 
Polacy uzyskali zdecydowaną 
przewagę strzelając w ostat­
nich minutach meczu 3 bram­
ki.

cea zawodowe. Warunki do 
rozwoju sportu są dobre, Jed- 
nak w zarządzie koła znaleźli 
się ludzie, którzy nie mają ze 
sportem nic wspólnego, toteż 
wykorzystują ruch sportowy 
na osiąganie osobistych korzy­
ści. Na treningi nie przycho­
dzi nikt z zarządu a sprawo­
zdania wysyłane do okręgu są 
przeważnie fikcyjne, nie popar 
te faktami.

W zakładach pracule wiele 
dziewcząt, lecz do dzisiaj nie 
ma w kole sekcji kobiecej, 
gdyż członkowie zarządu nie 
Interesują się upowszechnie­
niem sportu wśród kobiet. „To 
I tak nie przenosi żadnego do* 
chodu" — mówią, tłumacząc w 
ten sposób swoje postępowa­
nie.

Rozwój sportu w Złocleńcu 
leży ml bardzo na sercu 1 dla­

tego proszę o szybką Inter­
wencję i przejście z pomocą 
naszej młodzieży".

Podobny list otrzymał rów­
nież WKKF. Wierzymy więc 
że sprawa ta zostanie szybko 1 
pomyślnie rozwiązana. WKKF 
winien zainteresować się także 
pracą Rady Okręgowej Włók­
niarza, która nie wykazuje źad 
nej troski o rozwój kół swego 
zrzeszenia w naszym woje­
wództwie.

W te niedzielę, 28 bm. w 
Koszalfhie odbyły się trzy Im­
prezy na szczeblu wojewódz­
kim o mistrzostwo w piłce siat 
kowej | koszykowej oraz w te 
ciele stołowym.

W sali gimnastyczne! Zasad 
nlczej Szkoły Metalowo-Bu- 
d. wlanel przeprowadzono roz 
grywkl w piłce siatkowe! | w 
koszykówce o Puchar Polski.

W sali Szkoły Nr 1 najlepsi 
pingponglścl naszego woje­
wództwa wyłonieni w drodze 
eliminacji, które odbyły się w 
dniu 21 bm. rozegrali turniej 
o mistrzostwo województwa.

Siatkówka
Finałowe rozgrywki w piłce 

siatkowej o Puchar Polski na 
szczeblu wojewódzkim w kon­
kurencji mężczyzn zgromadzi­
ły na starcie 3 zespoły, które 
w poprzednich eliminacjach 
zajęły pierwsze miejsca w 
swych grupach: Ogniwo
(Słupsk) I Ogniwo (Koszalin) 
graz Unia (Szczecinek).

Pierwsze miejsce I prawo 
do udziału w dalszych grach

o Puchar zdobył dobry zespól 
szczecineckiej Unii mimo po­
rażki z Ogniwom Słupsk.

W pierwszym spotkaniu Og­
niwo (K) Wygrało ze swym 
Imiennikiem ze Słupska 2:1 
(15:12, 13:15, 16:14), zaś w 
drugim słupszczanle pokonali 
Unię również 2:1 (6:15, 15:10, 
15:12). Jedynie spotkanie 
Unia—Ogniwo'Koszalin trwało 
2 sety. Oba wygrała drużyna 
Unii w stosunku 15:6 1 15:8. 
Tym samym dzięki lepszemu 
stosunkowi setów Unia zajęta 
pierwsze miejsce.

Turniej siatkówki żeńskiej 
nie doszedł do skutku z powo­
du niestawienia się drużyn 
mistrzowskich ze Sławna 1 Ko­
łobrzegu.

Koszykówka
Również koszykarkl nie 

przybyły na zawody. Rozegra­
no więc Jedynie turniej koszy­
kówki męskiej. Startowały; 
Ogniwo (Koszalin), WKS 
1 Gwardia (Koszalin).

W pierwszym spotkaniu po 
zac'etc| I wyrównanej grze ko­
szykarze Gwardii pokonali 
wojskowych 28:27 (17:18),
przy czym cl cotatnt jeszcze 
na 3 minuty przed końcem 
meczu prowadzili dwoma punk 
tam i. Wojtków i rozegrali to 
spotkanie źle taktycznie i w 
rezultacie zeszli z boiska po­
konani.

W meczu o pierwsze « dru­
gie miejsce Gwardia odniosła 
dalsze zwycięstwo wygrywa­
jąc z Ogniwem 1 zalmując Mii 
samym pierwsze miejsce. Wy­
nik druffiegn spo*kan!a 44:37 
całkowicie odpowiada przebie­
gowi grv. NaJIenszvm strzel­
cem wśród gwardz'stów bvl 
Stefę”'cc. kfórv zdobył pra­
wie 50 proc, wszystkich pun­
któw.

Zainteresowanie zawodami 
słabe.

Ping-pong
F'nał Wojewódzkich mi­

strzostw w tenisie stołowym 
zgromadził 11 najlepszych za­
wodników naszego wo'owódz- 
twa reprezentn'acych Słupsk. 

^Szczecinek j Koszalin. O l'e 
pod względem sportowym im­
preza ta stała na zadowalala- 
cym poziomie to nie można te­
go powiedzieć o jej stronie or­
ganizacyjnej.

Organizatorom mistrzostw 
miał być WKKF. Niestety, 
zgromadzeni na sali Szkoły 
Nr 1 zawodnicy, na próżno ó- 
czeklwal! na organizatorów. 
Ponieważ z WKKF-u nikt etę 
nie zjawił, zawodnicy uzgodni­
li między sobą, że Jednak trze 
ba grać i sami zorganizowali

— Nie śmiem cl przeczyć, ale w tym wypadku Jestem 
prawie pewny, że było Inaczej. Wiesz zresztą, że trzymamy 
podpalacza.

— O, to ciekawe — powiedział obojętnie major — czyżby 
to był robotnik, o którym mi mówiłeś?

— Wszystko za tym przemawia.
— No, przecież nie zrobił tego z własnej Inicjatywy, kto­

kolwiek by to był. A z meldunku wynika, że Rafał'Sekulski 
jechał tym właśnie pociągiem, który miał opóźnienie z powo­
du katastrofy.

Gryk parsknął krótkim śmiechem.
— Daj pokój, niedługo powiesz, że maczał w tym palce 

I żć idąc za Sekulskim dojdziecie do Jaroclńca.
Major nic na to nie odpowiedział, a Gryk mówił dalej, 

przyzwyczajony do manier towarzysza 1 jego małomównoścl.
— Ja to sobie tłumaczę po prostu 1 nie wiem, dlaczego 

zdradzasz tak mało zainteresowania tym człowiekiem. Prze­
cież on na pewno wszystko wie 1 mógłby podać wiele nazwisk 
1 ciekawych faktów.

— Nie Sądzę.
— Dlaczego? Pozwól, nie byłeś tego tak blisko jak Ja, 

a przecież masz do mnie trochę zaufania. Tlo polityczne, zgo­
da, i chyba nie może być Inaczej. Dlatego też właśnie Idę za 
tym podpalaczem.

— Dobrze, ale skąd wiesz, że człowiek, który wsiadł do 
pociągu za chorą kobietą. Jest doprawdy podpalaczem? Bań­
ka od nafty? Zapewne, bańka byłaby dowodem, bo nie sądzę, 
żeby przy tak olbrzymich zakładach przemysłowych w miesz­
kaniach robotniczych było naftowe oświetlenie, ale czy bań­
ka od nafty Jest dowodem przeciwko temu właśnie człowie­
kowi, który Ją trzymał w ręku? Rozumując logicznie, raczej 
nic njż tak. Nazywacie go podpalaczem, ale czy słusznie? Mó­
wicie o nim: prowokator. Ale czy to naprawdę on jesl tym 
prowokatorem? A gdzież on Jest teraz?

— Na Mokotowie. .. . .
— Będziecie go muslell wypuścić.
— Bynajmniej.
— A Ja wam mówię, poruczniku, że będziecie go mu­

slell wypuścić. Kto prowadzi śledztwo?
— Anastazy, ale ja będę przy śledztwie.
— Życzę wam powodzenia.

(c. d. n.)

Kula zwycięża 
w pierwszym konkursie 
skoków

W piątek 26 bm. na Malej 
Krokwi w Zakopanem odbył 
się konkurs skoków z udzia­
łem zawodników węgierskich 
I polskich. Spośród 32 startu­
jących p'erw-sze miejsce zdo­
był Jan Kula (CWKS), uzysku 
Jąc skoki 42,5 m, 43 m 1 41 
m 1 notę 321.4. Drugie miej­
sce zdobył Sieczka—Gąsienicą 
(Gwardla-Zakopane),skoki 41.5 
ni. 44 ni i 43 m. nota 308,5. 
Trzecim był Daniel Krzeptow­
ski. Zawodnicy węgierscy u- 
plasowall się na dalszych miej 
scach.

Konkurs rozegrano na ogół 
w dobrych warunkach śniego­
wych. Widoczność słaba na 
skutek gęstej mgły.

Kiedy porucznik wszedł, major Mandy siedział zamyślony 
w swoim gabinecie przy kominku. W dużym pokoju panował 
półmrok, stojąca lampa z zielonym kloszem koncentrowała 
swe koliste światli na białych papierach pośrodku stołu, po­
zostawiając ściany w altanowym mroku. Kto by tak patrzał 
bokiem na siedzącego majora, nie zauważyłby w nim niczego 
szczególnego, dopiero kiedy na dźwięk otwieranych drzwi 
Mandy zwrócił głowę w kierunku wchodzącego, można było 
zauważyć wielką, białawą bliznę, ciągnącą się przez czoło aż 
do oka i gubiącą się w brwi. Nadawało to szczególny wyraz 
Jego spojrzeniu. Major otrzymał ten straszny cios w bitwie 
na Wale Pomorskim, lekarze wątpili w Jego'życie.

-i- No i cóż, mój drogi, czego się dowiedziałeś?
Obaj oficerowie poznali się przy słynnej sprawie dźwigu 

w porcie R; 1 bardzo się polubili, a życie niejednokrotnie Ich 
zbliżało. Gryk szczerze podziwiał nieomylność sądu starszego 
kolegi, a major polubił go jak młodszego brata 1 chętnie ko­
rzystał z Jego współpracy.

— Niewiele więcej niż to, co cl mówiłem od razu na po-


